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Prenumerata
na miejscu mk. 
18.750, na prow. 
mk. 20,625. Za 
odnoszenie do 
domu dolicza się 

2000 mk. 
Ogłoszenia za 
wiersz nonparel. 
pierwsza strona 
700 mk., druga i 
trzecia 600 mk., 
czwarta 8-łamo- 
wa 250 mk. Ogł. 
drobne po 400 m. 
za wyraz, tłust. 
druk. podwójnie 
Najmn. ogł. 4000 
mk. Dla zagrań, 
ceny o 200 proc. 

wyższe.

3[to W in ie n ?
Przyczyna spadku. — Zabiegi 

naszego Rządu.
Znaczny bardzo spadek marki pol­

skiej, który zaznaczy! się w ostatnich 
dniach wywołał zaniepokojenie szero­
kich mas społeczeństwa polskiego. 
Smutny ten objaw prasa lewicowa 
stara się wszelkiemi silami i sposo­
bami zwalić na nowy rząd narodowy, 
który zaledwie istnieje od 3-ch ty­
godni, a tem samem stara się, oba- 
lamucić pewne warstwy, społeczeń 
stwa nie orjentującego się wcale w 
sprawach polityki linansowej.

Cofnijmy się nieco wstecz, a znaj 
dziemy źródło i powody tego spadku 
marki polskiej.

Wiadomą rzeczą jest, źe zaczęło 
się to w drugiej połowie 1920 roku 
natychmiast po wyprawie p. Piłsuds 
kiego na Kijów. Kiedy to marka 
polska, ze względu na nieuf­
ność zagranicy do nas, zaczęła spa­
dać aż do ostatnich miesięcy 1921 r. 
Dzięki zabiegom i usilnej pracy p. 
Michalskiego wartość marki polskiej 
wynosiła w czerwcu 1920 r. 3700 mk. 
za dolara i zmniejszono także i dru­
kowanie pieniędzy papierowych. Lecz 
oto w czerwcu r. ub. p. Piłsudski wy­
wołał długotrwałe przesilenie, które 
pociągnęło w dół markę polską 1 zno­
wu rozpoczęło się dalsze drukowanie 
banknotów papierowych.

Czem dalej tem gorzej. Zaczął 
się okres rządów nieparlamentarnych, 
składających się tylko z żywiołów 
sławetnej naszej lewicy lub też ich 
zwolenników, nadrukowano olbrzy­
mią ilość pieniędzy papierowych tak, 
te  gdy  w pierwszych dniach czer­
wca 1922 r. ilość mrk. papiero­
wych w obiegu wynosiła 270 mil­
iardów to w  dniu 31 go maja 1923 
w  obiegu Ich było aż 2.700 mil­
iardów. W tym ostatnim wypadku 
t. j. w drukowaniu marek papierko­
wych szczególnie odznaczył się o- 
statni rząd p. Sikorskiego, a skutki 
tego były takie, źe stan rachunków 
P. K. K. P. z 31-go maja r. b. stwier­
dza, że w porównaniu ze stanem z 
przed io-ciu dni, aktywa P. K. K. P. 
w walutach zagranicznych zmniej­
szyła się o 2.716 miljonów mkp. 
a w rachunkach zagranicznych o 
5899 miljonó w razem więc P.K.K.P. 
straciła 8 i pół młljardów mkp. 
polskich. Z tego widać, że rząd p. 1 
Sikorskiego wyzbywał się walut za- * 
granicznych, wykupując niemi marki 
polskie a temi w krytytecznych mo­
mentach, kiedy się ważył jego los w 
Sejmie, sztucznie podtrzymywał spa­
dek marki. Rząd p. Sikorskeigo za­
pomniał o tem, że w końcu czerwca 
przypadają liczne terminy płatności 
w walucie obcej dużych zobowiązań 
zagranicznych, które spadły całkowi-
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oie na nowy rząd większości polskiej, 
który odziedziczył skarb pusty i zo­
stał zmuszony nietylko zaprzestania 
wykupowania marek polskich, lecz od­
wrotnie za też marki kupować waluty 
zagraniczne. Skutki tej gry p. Sikor­
skiego widzimy w dzisiejszym spadku 
marki polskiej. Drugą przyczyną jest 
to, źe ostatnia dewaluacja marki nie­
mieckiej pociąga za sobą i naszą mar­
kę, a jeżeli jeszcze dodamy do tego 
jako trzecią przyczynę, akcję naszych 
spekulantów • żydów, którzy masowo 
wykupują w Polsce dolary i inną wa­
lutę zagraniczną wywożą do Gdań­
ska, a zatem do Niemiec, to otrzyma­
my pełny obraz tej presji, która obni­
ża kurs naszej marki w obecnej chwili, 
doprowadzając kurs dolara do 136.000 
mkp.

Z tych trzech przyczyn powie­
dzieć sobie musimy że obecna sytu­
acja finansowa jest niczem innem 
jak tylko „pokut Rządu Narodowego 
za czteroletnie grzechy rządów lewicy".

Nowy rząd polski, czyni wszystkie 
starania i zabiegi, ażeby raz na za­
wsze skończyć z tą grą iinansową w 
jaką bawił się p. Sikorski i zaniechań 
wszelkich sztucznych podtrzymywać 
wartości marki polskiej. Emisja ban­
knotów nietylko nie została wzmo- 
wiona, lecz zmniejszono ją, a na­
wet rząd zamierza od i~go sierpnia 
zaprzestać dalszego drukowania pa­
pierowych marek. W dniu 19 b. m. 
zawieszono czynności giełdy, a tem 
samem związano ręce żydom - speku­
lantom. Bony złote mają pokup. Do 
skarbu państwa zaczęły wpływać wię­
ksze sumy waluty zagranicznej.

Z  powyższego widzimy, źe nowy 
rząd, który został powołany do życia 
przed trzema tygodniami, przystępuje 
energicznie do naprawy tego, co zo­
stało zrujnowane przez ostatnie rządy 
i da Bóg, źe w najbliższym czasie to 
zło zostanie naprawione.

Wiadomą rzeczą jest, źe skutki 
czteroletniej nierozumnej gospodarki 
lewicy i przy całej zgrai wrogów Pań 
stwa i całego Narodu, nie uda się 
w ciągu jednego tygodnia, ani mie­
siąca naprawić wszystkiego, lecz trzeba 
pracować powoli, rozumnie i z całą 
świadomością spraw polityki finan­
sowej.

Wierzymy, że Rząd przy usilnym 
poparciu przez naród polski, będzie 
umiał wybrnąć z tego iatalnego 
stanu i postawi walutę naszą na wła­
ściwym poziomie, a tem samem spo­
woduje spadek drożyzny i da możność

cełemu społeczeństwu do normalne 
pracy w codziennem życiu jego.

Chwilę cierpliwości i wytrwałości 
pomocy rządowi, a zwyciężymy.

J. Z.

Zarządzenia giełdowe.
Zarządzenia giełdowe władz skar­

bowych obejmują szeroki zakres, nie 
które z nich jeszcze nie zastały do­
konane, a niektóre tylko już są prze­
prowadzane i częściowo znane są ich 
wyniki.

Równocześnie z zamknięciem gieł­
dy i wstrzymaniem obrotów waluto­
wych w bankach dewizowych władze 
bezpieczeństwa, w porozumieniu z 
władzami skarbowemi, przystąpiły do 
ujęcia spekulantów giełdowych z czar- 
nej giełdy. W Warszawie urządzo­
no obławę uliczną na Placu Ban- 
kowym i w innych miejscach zna­
nych władzom, np. w szeregu ka­
wiarń, i tą drogą rozproszono w pew­
nej mierze robotę czarnej giełdy. 
Wieczorem i w nocy władz bezpie­
czeństwa, które od dłuższego czasu 
przysposobiły sobie listę ludzi czarnej 
giełdy, obejmującą paręset nazwisk, 
narazie około 200, przystąpiły do re­
wizji i aresztowań w domach. Wyni­
kiem pierwszej tej obławy było aresz­
towanie kilkudziesięciu, około so-ciu 
osób. Są to przeważnie brudni spe­
kulanci najgorszego rodzaju, niemal 
wyłącznie żydzi, istotni czarni gieł- 
dziarze, a osób znanych w przyzwoit­
szych kołach finansowych wogóle 
między nimi niema.

Drugą dziedziną, spokojniejszą ale 
najważniejszą w tym zakresie wytężo­
nej działalności władz skarbowych 
jest przygotowanie prawidłowego o- 
brotu walutami. Odbyła się z udzia­
łem: z Ministerstwa Skarbu p. Stat- 
kiewicza, Dyrekcji P. K. K. P. 
oraz przedstawicieli poważnych ban­
ków jedna narada, tuż po południu, 
koło godziny i-szej, druga narada, 
a jutro odbędzie się ostateczna na­
rada w tych sprawach i w tem gronie. 
Już dzisiaj będzie utworzona Komisja 
Dewizowa, w której skład wejdą przed­
stawiciele Ministerctwa Skarbu, P. K. 
K. P., oraz Banków. Pod nadzorem 
tej Komisji odbywać się będą obroty 
walutowe w bankach dewizowych w 
tym zakresie i na takich warunkach, 
jakie będę ustalone. Jutro również 
wzięte będzie pod obrady wzno­
wienie w określonym zakresie obro­
tów walutowych na giełdzie i przy­
wrócenie w ten sposób notowań urzę­
dowych, a jeśli rozstrzygnięcie zapad­
nie w tym duchu, już jutro nastąpi 
otwarcie giełdy walutowej na tych 
warunkach.

Wyniki dotychczasowych zarzą­
dzeń są już widoczne. Następnego 
dnia od rana banki kupowały dolary po 
100.000 marek polskich. Zarazem zaś

I nasze zarządzenia giełdowe zbiegły się 
szczęśliwie z podniesieniem się marki 
niemieckiej w stosunku do dolara i wa­
lut obcych i to podniesieniem się tak 
nagłem, że gdy za 1 dolar wczoraj 
płaciło się 148.000 marek niemieckich, 
to dzisiaj w Gdański płaci się po­
dobno (połączenia z Gdańskiem są 
dzisiaj utrudnione) tylko 114 tys. mk. 
niemieckich, a z Nowego Jorku po­
dają dzisiaj kurs 97.500 marek nie­
mieckich za 1 dolar. Oczywiście w 
związku z tym ruchem w górę marki 
niemieckiej idzie także i marka polska.

Zarządzenie skarbowe.

Na zaproszenie Komisji Skarbowej 
p. Minister Grabski złożył wyjaśnie­
nie w sprawie zarządzeń poczynio­
nych przez Ministerstwo Skarbu w za­
kresie walki ze spekulacją walutową.

Pierwotnie p. Minister nie zamierzał 
odrazu przystąpić do tej walki, jed­
nak został do tego zmuszony przez 
orgje walutowe, przyczem po szcze­
gółowym zbadaniu przyczyn zwyżki 
walut obcych doszedł do wniosku, 
źe obok spadku marki niemieckiej 
najważniejszą rolę odegrało ogromne 
zapotrzebowanie w kraju walut obcych 
przedewszystkiem w centrach przemy­
słowych, które w licznych wypadkach 
nie miało cech zapotrzebowania na­
turalnego. Spowodowany tem stano­
wiskiem czarnej giełdy spekulantów 
wydał p. Minister zarządzenia, zabra­
niając chwilowo ustalania kursów 
walut na giełdzie i odbierające prawa 
dewizowe wszystkim bankom. Z za­
obserwowanych 378 osób jako podej­
rzanych o zajmowanie się handlem 
walutami po przeprowadzeniu rewizji 
u kilkudziesięciu, aresztowano 42 oso- 
by. Z  tych następnie 8 osób zwol­
niono. Znamienne było, że wszyst­
kie te osoby, u których rewizje prze­
prowadzono, mimo nocnej pory były 
jakby przygotowane na tę rewizje. 
Ilość walut skonfiskowanycn jest sto­
sunkowo bardzo mała, gdyż spekulanci 
przechowują waluty poza domem.

Oprócz tych środków p. Minister 
zamierza przedsięwziąć cały szereg 
innych, których ujawnienie uważa 
obecnie za przedwczesne.

Wpływ zarządzeń powyższych wy­
dał dodatnie rezultaty, albowiem wczo­
raj płacono w Gdańsku za dolar tylko 
102 tysiące polskich marek, a dziś 
za 100 mk. niemieckich płacono w 
Gdańsku 82 polskich w stosunku do 
wczorajszej równości parytetowej.

KILKUWIERSZÓWK
Z  POLSKI I O POLSCE.

X Zarządzenie polskie .dotyczące 
wydalenia 12 obywateli gdańskich nie- 
co otrzeźwiło hakatystyczne zapędy 
Gdańska. Gazety gdańskie piszą, że 
Polska zaczyna traktować Gdańsk na 
serjo.

X Wśród młodzieży akademic­
kie] w Krakowie przy wyborach do Z a­
rządu Spółdzielni, lista narodowa od­
niosła zupełne zwycięstwo.

X Na lotnisku w Ławicy pod 
Poznaniem wskutek wybuchu motoru
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spadł latawiec. Pilot chorąży Roman 
Marcinkiewicz poniósł śmierć na 
miejscu.

X W ogolicy Pucka znaleziono 
kamienny ołtarz z czasów pogańskich. 
Ołtarz złożono w muzeum morskiem 
w Pucku.

Z CAŁEGO ŚW IATA.
X Na lotnisku w Heliopolis, koło 

Kairu spadł samolot, przyczem 4 ch 
pasażerów zabiło się.

X Bolszewicy zaaresztowali pa- 
tryarchę gruzińskiego oraz wszystkich 
biskupów i arcybiskupów, chcąc zmu • 
sić duchowieństwo gruzińskie do 
przyłączenia się do czerwonej cerkwi, 
lecz dotychczas nie udało się znaleźć 
chętnych.

X Na posiedzeniu Tow. lekar­
skiego w Paryżu, stwierdzono, że ilość 
wypadków chorób wenerycznych w 
Paryżu i w całej Francji uległa w ciągu 
1922 r. znacznemu zmniejszeniu.

X Z różnych miejscowości Frań 
cji donoszą, iż panuje tam nadzwy­
czajne zimno. W miejscowości Cha- 
rolles temperatura spadła dzisiaj po­
niżej zera.

X Słynny podróżnik podbiegu­
nowy Amundsens odłożył zamiar do­
tarcia do bieguna północnego na la­
tawcu.

X Kierownikiem napadów na 
Francuzów w zagłębiu Ruhry jest Lu 
dendorlf.

X Bolszewicy znowu wysłali 20 
wagonów zboża do Niemiec. Zboże 
to było przeznaczone dla umierających 
z głodu.

Zakończenie roku szkolnego w Liceum 
im. Piusa X-go we Włocławku.

Dnia 16 b. m. zakończony został 
rok szkolny w Liceum Piusa X go 
przy Seminarjum Duchownem wlo- 
cła wskiem.

Liczne promocje, nierzadko z od­
znaczeniami, do klas: VI, VII i VIII 
były dowodem sumiennej całorocznej 
pracy wychowańców. Matury w roku 
bieżącym otrzymali podbnie jak w ro­
ku zeszłym wszyscy dopuszczeni do 
egzaminów dojrzałości abiturjenci 
w liczbie jedenastu a mianowicie: 
Andrzejak Franciszek, Andrzejczak 
Stanisław, Balcerczyk Józef, Bojarczuk 
Michał, Chrobociński Teodor, Dan- 
howski Czesław, Gawroński German, 
Gołębiowski Józef, Jackiewicz Marjan, 
Jędrasiak Stanisław, Paradowski Wła­
dysław.

Egzaminy kandydatów do Liceum 
odbędą się: przed wakacjami 26 i 27 
czerwca, po wakacjach 29 i 30 sier­
pnia.

Przy sposobności podajemy bliższe 
informacje o Liceum.

Liceum im. Piusa X  jest średnim 
zakładem naukowym przy włocław- 
skiem Seminarjum Duchownem, przy- 
gotuwojącym młodzież do tegoż Se­
minarjum. Nauka w Liceum obej­
muje kurs czterech wyższych klas 
gimnazjalnych z programem państwo­
wego gimnazjum klasycznego (łacina 
i greka). Kandydatów przyjmuje się 
na podstawie: i) pełnego egzaminu 
z odpowiedniego kursu, albo 2) świa­
dectwa z gimnazjum państwowego 
lub mającego prawa państwowe. 
Świadectwa z innych szkół (np. se 
minarjum nauczycielskie) są niewy­
starczające do przyjęcia. Kandydaci 
przyjmowani na mocy świadectwa, 
podlegają wstępnemu informacyjnemu 
egzaminowi z polskiego, łaciny, histo- 
rji i geografji i zakresu i klas, wymie­
nionych w świadectwie.

Kandydaci, nieklasycy, do klas VI 
i następnej podlegają nadto egzmino­
wi z greckiego w odpowiednim za­
kresie. Do klasy VIII przyjmuje się 
tylko za specjalnym pozwoleniem Ku- 
ratorjum okręgu Szkolnego Warszaw 
sbiego. Pierwszeństwo mają kandy­
daci z diecezji Kujawsko • Kaliskiej. 
Kandydaci składają (oprócz świade 
ctwa szkolnego): 1) metrykę chrztu,
2) świadectwo moralności od X. x- 
proboszcza i prefekta, 3) świadectwo 
szczepienia ospy. Opłata za utrzy­
manie (prócz wpisu) ustala się we­
dług cen zboża w stosunku od 6 do

Kancelarja 8-io klas. Gimnazjum 
Żeńsk. Humanisf.

Janiny Steinbnkówny
we Włocławku, ul. Kopernika 5

zawiadamia, że egzaminy wstępne, systemem lekcyjnym pro­
wadzone, trwać będą w ciągu sześciu dni od 18 do 23-go 
czerwca włącznie. Uczenice powinny stawić się do egzami­
nów dn. 18 czerwca o godz. 9-ej rano, po uprzedniem za­
pisaniu się i złożeniu metryki i świadectwa szczepienia ospy.

Przyjezdne kandydatki w ciągu egzaminów mogą korzy­
stać z mieszkania wraz z cąłkowitem utrzymaniem w inter­
nacie przy gimnazjum.

II termin egzaminów cjlla nowowstępujących będzie 
ogłoszony po wakacjach.

9 korcy żyta rocznie. Za pełny egza­
min od kandydatów, niemających 
świadectwa gimnazjalnego, pobiera 
się opłatę w wysokości 20,000 marek, 
za egzrain inlormacyjny 10,000 mkp.

Co niesie dzień?
Dz i ś :  Zenona m.

Slow.: Wandy.
Jutro: 3 po Św. Jana

Chrzciciela.
Wschód słońca o g. 3.31 
Zachód o g. 19.53 
Wsch. księżyca o g. 13.41 
Zachód o g. 24.23

W ian ki. Przypominamy, że dzi­
siaj o zmroku wianki na Wiśle. Mnó­
stwo niespodzianek. Idźmy na uro­
czystość wianków i zasilmy kasę 
Czerwonego Krzyża. Przygotowa­
nia do wianków są w pełnym toku. 
Tradycyjna uroczystość rozpocznie 
się w sobotę d. 23 b. m. o zmroku. 
Czerwony Krzyż spodziewa się, że 
Sz. Publiczność połączy piękne z po - 
żytecznem i tłumnie przybędzie na 
obchód wianków. Wejście na ul. 
Bulwarową około przystani wioślar­
skiej 1000 mk.

Z gimnazjum Długosza. We
wtorek odbyło się zakończenie roku 
w gimnazjum im. ks. Długosza pod 
przewodnictwem ks. prał. Borowskiego. 
Dotychczasowy dyrektor gimnaz. ks. 
kan. Filipski ustąpił na własne żąda­
nie z zajmowanego stanowiska. Dy­
rektorem został p. Franciszek Zieliń­
ski, b. dyrektor gimnazjum w Mławie. 
P. Zieliński należy do współpracow­
ników Słowa Kujawskiego. Jego pię­
kne artykuły drukowaliśmy dość czę­
sto na łamach naszego pisma. Ce­
niony pedagog i miłośnik młodzieży 
przyjął to trudne stanowisko w po­
czuciu warności obowiązku w wy­
chowaniu młodzieży. Nowemu dyrek­
torowi gimnazjum im. ks. Długosza 
zyczymy jaknajlepszych wyników z 
jego ofiarnej pracy. Ustępuje także 
inspektor tegoż gimnazjum p. Wiśnie­
wski. W personelu nauczycielskim 
zajdą znaczne zmiany.

Czy nie zawcześnie? W  jednem 
z gimnazjów miejscowych usunięto 
uczenicę L. z pierwszej klasy za nie­
dostateczny postęp w nauce. Należy 
dodać, że uczenica ta przeszła w u* 
biegłym roku w innem gimnazjum 
cały kurs pierwszej klasy z bardzo 
dobremi stopniami. Czy nie zawcze­
śnie wydano te kwalifikacje?

W  uznania zasług. W sali Ra­
dy M. zawieszono portrety dwóch za 
służonych honorowych obywateli na­
szego miasta, p. Władysława Nowcy, 
prezesa sądu Okręgowego i p. Lud­
wika Bauera, b. prezesa Wł. Wz. 
Kredytu.

Z targu. Targ wczorajszy był 
bardzo mały. Ceny na nabiał były 
następujące: mendel jaja 8—9 tys. mk., 
funt masło 8 — 9 tys. mk., kwarta 
mleka 1.000 mk.

Wycieczka uczniowska. Oneg 
daj w czwartek dnia 21 b. m. o godz, 
6 rano udała się statkiem do Płocka 
wycieczka 30 uczniów - sodalistów 
gimn. im. Długosza pod kierownic­
twem ptofesorów: ks. kan. Zaleskiego 
i ks. kan. Makowskiego. Uczniowie 
zwiedzili katedrę, skarbiec, muzeum 
diecezjalne i inne osobliwości Płocka 
i tegoż dnia wieczorem powrócili do 
Włocławka.

Zebranie towarzyskie nauczy­
cieli szkół średnich. W ubiegły 
czwartek o godz. 8 wieczorem w sali 
Towarzystwa Wioślarskiego przy ul. 
Łęgskiej odbyło się zebranie nauczy­
cielstwa szkół średnich. Na program 
złożyły się tańce, deklamacje, mono- 
logi i gry towarzyskie. Przygrywał 
kwartet wojskowy. Zabawa, w której 
wzięli udział nauczyciele z 5 gimna­
zjów włocławskich, przeciągnęła się 
do północy.

»Noc Świętojańska“. W nad
chodzącą nizdzielę t. j. dn. 24 b. m. 
staraniem Sekcji Dramatycznej przy 
Stów. Polonja Młodz. Polskiej »Spój­
nia* zostanie wystawiona w sali „Noc 
Świętojańska* obraz ludowy w 4-ch 
aktach ze śpiewami i tańcami Anczy- 
ca. Ze strony Młodzieży poczyniono 
wszelkie starania, aby sztuka wypadła 
jak najlepiej. To też liczymy na po­
parcie Śz. Włocławian. Pozostałe 
bilety można nabywać u druhów i 
u druhen „Spjni“ , a w dzień przed­
stawienia w kasie teatru od g. 6 p. p.

Sekcja śpiewacka przy Stów. 
Młodz. Polskiej „Spójnia" ma stawić 
w komplecie w sobotę o godz. 6 wiecz. 
do lokalu „Spójni” celem wzięcia 
udziału w „wiankach*. Druchen i 
druhów tej sekcji prosimy o punktu­
alne przybycie na miejsce.

Osobiste. Komisarz policji p. ŚT- 
woń wyjechał w sprawie służbowej na 
Polesie. Zastępuje go podkomisarz 
p. Wąsowski.

Pożegnanie rezerwistów. W  d.
19 czerwca, dowódca 14 go pułku 
piechoty, p. major Misiąg, żegnał 
na placu Dąbrowskiego rezerwistów, 
którzy ukończyli kurs ćwiczebny. W 
pożegnaniu brała udział orkiestra i cały 
korpus oficerski.

Telefony. Technik, p. Franci­
szek Mańkiewicz, otrzymał połączenie 
telefoniczne M  58.

Z wystawy. W  dn. 20 czerwca 
specjalna komisja pod przewodni­
ctwem p. starosty oglądała teren sier­
pniowej wystawy w Włocławku.

Pożar. Nocy wczorajszej dyżurny 
policji p. Ostrowski, przechodząc ulicą 
Bulwarową, zauważył kłęby dymu, 
wydobywające się od strony ul. Bed­
narskiej. Zaalarmowana niezwłocznie 
straż ogniowa, przybyła na ratunek 
pod kierownictwem pomocnika na­
czelnika straży, p. Racinowskiego. 
Okazało się, że pożar wybuchnął w 
drewnianym domku przy ulicy 
Bednarskiej, IM I, należącym do Ka­
pituły Włocławskiej. W domu tym 
mieści się obecnie odlewnia dzwonów 
p. Bręgosza. Do pożaru przybyła 
także straż z 26 i 14 pułku, Po dwóch

godzinach pożar ugaszono. Porządku 
strzegła policja wspólnie z wojskiem. 
Straty znaczne.

Czarna giełda» Informują nas, 
że we Włocławku czarnogiełdziarze 
uprawiają w dalszym ciągu bezkarnie 
swoje rzemiosło.

Obława. Dn. 20 czerwca urząd 
obyczajowy policji pod kierownictwem 
aspiranta p. Cieślikowskiego dokonał 
obławy na włóczęgi uliczne. Połów 
był bardzo znaczny.

Samobójstwo. W Dolnym Szpe* 
talu w lesie powiesił się stróż po­
dwórzowy folwarku Zarzeczewo-Małe 
Michał Tomski lat 53. Policja rejonu 
Dolnego-Szpetala zajęła się śledztwem.

Podniesienie cen na wyroby 
tytnnlowe. Z dniem 22 b. m. ceny 
na wyroby tytuniowe podskoczyły 
o 50 procent.

W ypadek przy pracy. W fa­
bryce lakieru firmy »Nobel« przy ul. 
Łęgskięj ]\g 23, robotnik Jan Kraw­
czyński w dniu 20 b. m. pracując 
przy szajbie, uległ ciężkiemu pokale­
czeniu całej lewej ręki. Po udziele­
niu pomocy przez lekarza, chorego 
odesłano do domu.

Cena Chleba. Z powodu pod­
wyższenia mąki z 240,000; mk na 
260 000. —  cena chleba została pod­
wyższona z mk 2900 na 3200 za ki- 
logram.

Znaczna zguba. P. Szymborski 
znalazł bardzo znaczną ilość 6 - tej 
Polskjej Państwowej Loterji Klasowej. 
Na biletach są pieczątki dwóch ko­
lektorów z Włocławka, p. R. i p. M. 
Bilety zostały złożone w Redakcji i są 
do odebrania przez prawego właści­
ciela.

Z Harcerstwa. Komenda Hufca 
Włocławskiego składa gorące podzię­
kowanie Zarządowi rzeki Wisły w m. 
a w szczególności Panu A. Rakow­
skiemu za udzielenie łodzi 4-ej Wło­
cławskiej Drużynie Harcerskiej, a Ko­
misariatowi Państwowej zezwolenie 
na postój łodzi harcerskich przy przy­
stani posterunku wodnego.

Hyjeny walutowe. Po zawie­
szeniu giełdy przez Ministra Skarbu 
zostały przeprowadzone w Warsza­
wie liczne rewizje u czarnogiełdziarzy. 
Podczas rewizji u 40 osób aresztowa­
nych znaleziono 1500,000 dolarów 
oraz inne waluty obce. miljona 
dolarów licząc po kursie 100 tys =  
150 miliardów rak. polskich.) Należy 
zaznaczyć że wśród 40 aresztowanych 
jest tylko jeden polak, pozostałe zaś 
34 osób są to „lojalne obywatele od 
mniejszości*.

Olbrzymie oszóstwo. Pisma do­
noszą, że niejaki Izaak Majer Gold- 
stoff, jego żona oraz Markus Hirsch- 
feld, sprzeniewierzywszy zastawy zbie­
gli z Krakowa. Trudnili się oni po­
życzaniem pieniędzy pod zastaw. 
Sprzeniewierzyli przeważnie obce wa- 
lufy na sumę 6 miljardów oraz nastę­
pujące zastawy: sznur pereł wartości 
800 miljonów marek, drugi, sznur 
pereł wartości 160 miljonów marek, 
6 pierścieni brylantowych wartości 
500 miljonów mk., złotych austr 20- 
koronówek z 84 miliony mk., bonów 
złotych polskich za 360 miljonów mk., 
70,000 koron czeskich i 24.000 do­
larów. Ma być jeszcze wielu bardziej 
poszkodowanych, którzy nie zgłaszają 
się do policji, obawiając się docho­
dzeń o spekulacje walutowe.

Pęknięcie rury. Przy ul. 3 go 
Maja przed domem M 10 pękła rura 
od kanału ulicznego. Na ulicy po­
wstało znaczne zagłębienie.

Kradzież. W  majątku Zarzecze­
wo-Małe, pow. Lipnowskiego, w ub. 
wtorek złodzieje skradli dwa komplety 
uprzęży. Policja rejonu Dolnego- 
Szpetala zajęła się śledztwem.

Wykrycie kradzieży. Przed kil­
ku dniami tutejszy urząd policji śled­
czej zcstał zawiadomiony o kradzieży, 
popełnionej w mieszkaniu artystów 
teatru narodowego w Toruniu. Po 
rozwinięciu śledztwa, część kradzieży 
wykryto u pasera Misiaka, którego 
zatrzymano na ulicy. Dzięki areszto­
waniu tego pasera, całą kradzież wy­
kryto i odebrano.
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Etna jeszcze sieje 
zniszczenie.

Dwie osady zniknęły z powierzch­
ni ziemi.

RZYM, 22.VI. (Pat). Wybuch Etny 
trwa już piąty dzień. Lawa, posuwa­
jąca się naprzód, pochłania coraz nowe 
wioski.

Osady Cerro i Gatena zniknęły 
z powierzchni ziemi. Tylko miastecz­
ko Linguaglossa ocalało, wobec tego 
że lawa zmieniła kierunek. Pwnieważ 
jednak główny strómień lawy płynie 
w odległości 40 kim. od miasteczka, 
niebezpieczeństwo zagraża mu w dal­
szym ciągu. Popiół i kamienie padają 
nieustannie w szerokim promieniu 
dokoła Etny.

BERLIN. (AW). Korespondent 
„Vossische Zeitung" donosi następu­
jące szczegóły o wybuchu Etny: Potok 
z lawy dosięgną! ostatnio szerokości 
700 metrów i wysokości około 8 met­
rów. W niektórych miejscach stru­
mień lawy dochodzi do 20 metrów 
grubości. Położenie nieszczęśliwych 
mieszkańców przypomina zupełnie 
obrazy, opisywane przez Bulwera Lyt- 
tona w znanej książce ce „Ostat­
nie dni Pompei“. Grad rozpalo­
nych odłamków lawy smaga ucie. 
kających mieszkańców. Od czasu do 
czasu rozlegnie się syczenie rozpalo­
nego strumienia w zetknięciu z wodą, 
lub drzewami. W powietrzu unosi 
się gęsta chmura popiołu. Równo­
cześnie z całych Włoch nadchodzą 
tragiczne wiadomości o nioszczęśli- 
wych wypadkach atmosferycznych. 
W Romagna nienormalnie wysoki 
przypływ morski rzucił o skały barki 
rybacki, rozbijając je i niszcząc. 
W  Apeninach szaleje burza śnieżna.

Bolon obserwacyjny unosi się w 
pobliżu wulkanu, badając poruszenie 
się strumieni lawy, wybuchy i ostrze­
gając zagrożone miejscowości przed 
niebezpieczeństwem. Strumień pły­
nącej lawy rozszerza dokoła siebie 
niesłychane gorąco, wywołując panikę 
uciekających. Liczba ich dochodzi 
do 30.000 osób.

Napady band bolszewic­
kich,

LWÓW, 22.6 Napady band rabun­
kowych na polski teren z za kordonu 
polsko-sowieckiego, z za Zbrucza, nie 
ustają.

W ostatnich dniach napadło 8 ban­
dytów uzbrojonych na polską placów­
kę w Bednarówce. Przytomność pol­
skich żołnierzy, którzy odpowiedzieli 
gęstymi strzałami z karabinów, zmu­
siła ich do cofnięcia się. Na drugi 
dzień dokonano napadu koło Skały, 
na odcinku 10 bataljonu straży gra­
nicznej.

Bandyci bolszewiccy uzbrojeni są 
w krótkie karabiny i rewolwery, a 
dowodzi nimi ubrany w pełny uni­
form jakiś czerwonoarmista.

Do por. Stalanowicza i Piotrow­
skiego w Skale patrole bolszewickie 
kilkakrotnie strzelały w czasie inspe­
kcji odcinka.

Por. Połońskiemu bolszewicy od­
grażali się, że go wezmą żywcem na 
tamtą stronę i „rozprawią się z nim 
po swojemu.*

Kura marki polskiej 
w Gdańsku.

GDAŃSK, 21.VI Za 100 marek 
polskich 124 m. n. Dolar w Gdańsku 
124,687 mk.

Wizyta marynarki pol­
skiej w Rydze.

RYGA 22.6. Pat. Eskadra polska 
przyjmowana była w dzień przybycia, 
t. j. we wtorek przez łotewskiegn mi­
nistra wojny obiadem w klubie oficer­
skim. Nazajutrz, w środę, odbyło się 
śniadanie u posła Jodki, na którem 
obecni byli wszyscy attache wojskd- 
wi, akredytowani w Rydze oraz go 
neralicja łotewska. Poseł Jodko wzniósł 
toast na cześć prezydenta Łotwy, na 
co odpowiedział poseł łotewski Nuk- 
sza, pijąc zdrowie prezydenta Wojcie­
chowskiego.

Z opowiadań Dziadunia.
(Autentyczne) 2)

Niemiecka służba, a więc Johann 
kamerdyner, kucharz Fritz i lokajczyk 
Helmuth, nawet pomocnica kucharza 
Frieda w niezwykłem byli podniece­
niu.

Nigdy dawniej dumny ich pan nie- 
zwracał się tak poufale w Niemczech, 
jak tu w Polsce, gdzie odnosi się do 
nich bardzo często.

Tłómacz polak nie cieszył się ta- 
kiem szczęściem, jak i reszta otocze­
ni®̂  złożona z miejscowych oddawna 
w Cz.... osiadłych oficjalistów i służby.

—  Johann gieb mir Pelz, ist kalt.—  
Johann przyniósł ogromne, czarne boa, 
w które spowity »Krucygier« rozwe­
selał widokiem swym miejscową lud­
ność; zwano go »cudokiem«,

I zdarzało się nieraz, gdy owinięty 
w »Pelz« witał robotników w dysz­
kantowym tenorze »Helf Gott!« lub 
»Glück auf!« nie odpowiadano mu 
dusząc się od śmiechu.

Spostrzegłszy to, postanowił wy­
studiować toż sam po polsku »Cińć 
Bosie!, jeszcze weselej usposobiło po­
czciwych ludzi. Odpowiedzieli, do- 
myślając się o co chodzi; lecz postawa 
komiczna Wielmożnego w »Pelz« roz­
swawoliła swawolników wiejskich do 
reszty, Tymrazem głośnym, niehamo- 
wanym wybuchli śmiechem. Odtąd 
w przechadzkach z ulubionym buldo-

Bezrobocie w Niemczech.
BERLIN, 22.-Ó. (A.W,). Prasa nie­

miecka cgłasza statystykę obecnego

giem stale omijał miejsca, gdzie pra 
cowano gromadnie.

Wytłumaczono mu, że w Polsce 
mężczyźni nie noszą takich futer 
wokół szyj i, że ztąd na jego widok 
taka wesołość.

Nie wpłynęło to wszakże na zmianę 
i w chłodne letnie dni, nie rozstawał 
się z ulubionem swem boa do śmierci 
pono.

I tymrazem owinięty w »Pelz«, 
zajrzał do apartamentów kuchennych.

—  Friede, du Friede übermorgen 
werden wier Bärenjagd haben!

Wszystkim z kolei służebnym kom- 
patrjotom swym oznajmiał to sam, 
trąc ręce z zadowoleniem, lecz i w 
pewnej emocji.

Sąsiedzi tymczasem krzątali się 
w przygotowaniach. Przysposobiono 
niezliczoną ilość ładunków, czyszczo­
no przy pomocy służby broń. Znać 
było podniecenie ogromne.

Niekiedy, od czasu do czasu wy­
buchano niepohamowanym śmiechem 
serdecznym, przerywając przygotowa­
nia.

Proszę Wielmożnego, niedź­
wiedź już jest sam na wozie.

—  Ciszej bałwanie! —  krzyknął 
hr. Dz. i wybiegł przed ganek pałacu.

—  Mój Wielmożny kazali do sa­
mego Wielmożnego z tą skórą...

—  Dobrze, już dobrze; masz tu 
na piwo. Ale sza! Ani mi mrumru! 
rozumiesz? Jak dotrzymasz sekretu, 
dostaniesz dwa razy tyle.

Padam do nóg Wielmożnemu.
I gdy zdjęto gruby płócienny wań-

stanu bezrobocia w Niemczech, wy­
kazującą wzrost bezrobocia w pier­
wszej połowie r. b. Statystyka obej­
muje zaledwie 300 miejscowości bez 
terytorium okupowanych, Według 
tych danych 11 lutego r. b. liczono 
95.238 bezrobotuych, 5 maja 2x3.559 
bezr., 2 czerwca 197.690 bezrobot­
nych. Bezrobocie daje się we znaki 
szczególniej w Berlinie, Wrocławiu, 
Szczecinie i Kilonji. Ogółem liczba 
bezrobotnych otrzymujących zasiłki 
ma wynosić przeszło pół miljona. 
Ze strony rządu czynione są wszelkie 
starania celem powstrzymania dalsze­
go wzrostu bezrobocia przez udziele­
nie kredytów przedsiębiorstwom. Za­
znaczyć należy, że statystyka powyż­
sza nie uwzględnia robotników pra­
cujących 2 do 3 dni w tygodniu.

Nowe rządy w Butgarji.
SOFJA, 22.6. (A. W.). Nowy rząd 

ogłosił anulowanie szeregu ustaw o- 
gloszonych i stosowanych za rządów 
Stambolijskiego, m. innemi anulowa­
no ustawę o obowiązku pracy w gmi­
nach. We wszystkich gminach, któ­
rych większość posiadali zwolennicy 
Stambolijskiego, rozwiązano rady gmi­
nne i mianowano komisarzy rządo­
wych. Nowy rząd zamierza rozpisać 
na drugą połowę września nowe wy­
bory do Sobranja.

Cankow w rozmowie z przywód­
cami 5 partyj rządowych, mianowicie: 
ludowców, demokratów, radykałów, 
liberałów i socjalistów, oświadczył, iż 
obecny gabinet ma charakter prowi­
zoryczny. Do czasu utworzenia ga­
binetu o charakterze trwałym co ma 
nastąpić w ciągu 2 miesięcy Cankow 
prosił przewódców o poparcie dla o- 
becnego rządu.

Narada w Belwederze.
P. A. T  iczna donosi:
W środę odbyło się w Belwede­

rze zebranie, na które przybyli pp. 
Minister Spraw Wewnętrznych Kier- 
nik, Marszałek Sejmu Rataj, Marsza­
łek Senatu Trąmpczyński, członkowie 
komisji administracyjnej Sejmu i Se­
natu oraz przedstawiciele świata nau­
kowego. Podczas zebrania sen. Bu­
zek wygłosił referat o przyszłym ustro­
ju władz administracyjnych w Polsce.

Po referacie sen. Buzka wywiązała się 
dyskusja.

Dzwony z Rosji.
PAT-iczna donosi:
Dnia 19 go b. m. przybyło z Sara­

towa 12 wagonów z ładunkiem 1900 
sztuk dzwonów, reewakuowanych z 
Rosji na mocy art. Ii-go Traktatu 
Ryskiego.
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do Gdańska:
kurjer warszawski „ „ 2.53
osobowy warszawski o godz. 12.12 
kurjer bukareszteński „ „ 13.37
osobowy warszawski „ „ 24.00

do Bydgoszczy:
osobowy warszawski o godz. 3.46 

do Poznania:
osobowy warszawski o godz. 24.00 
kurjer warszawski „ „ 2.53

do Torunia:
osobowy warszawski o godz. 19.28 

do Ciechocinka:
osobowy warszawski o godz. 19.28 

do Łodzi:
osobowy gdański o godz. 5.08 
osobowy ciechociński „ „ 7.50

do Warszawy:
kurjer poznański o godz. 2 22 
osobowy gdańsko-poznański 5.08 
osobowy ciechociński o godz. 7.50 
osobowy bydgoski „ 1206
osobowy gdański . . „ „ 16.43

do Warszawy, Lwowa 
i Bukaresztu:

kurjer gdański . . .  o godz. 15.32
Pociągi odchodzące z Włocławka 

o 7.50, 12.12, 16.43 i 19 28 iść będą 
przez Skierniewice, gdzie będzie po­
łączenie od i do kurjerów krakowskich.

Kurjer warszawski do Gdańska iść 
będzie przez Inowrocław z przesia­
daniem do kurjera Poznań— Gdańsk

tuch z wózka, odjechał szybko połowy 
z K.... zadowolony napiwkiem i obiet­
nicą.

—  Dyć zapomniałym! mam zaś 
od Wielmożnego moigo do Wielmoż­
nego jakieś pismo.

I oddawszy list zaciął konia i od­
jechał.

Panu Dz... rozjaśniło się oblicze:
—  Ależ doskonale! doskonale —  

mówił do siebie. —  Wszystko układa 
się znakomicie. Byle tylko coś po­
ważnego nie stanęło nam na prze­
szkodzie.

* * *
Otatni sierpień. Nazajutrz, t. j. 

i września miało się odbyć polowanie.
Do Cz... zjechali dwa kuzyni ba­

rona M..., z psiarnią i służbą męską. 
Gospodarz przybladły ze wzruszenia, 
czynnym był jak nigdy. W kredensie 
wydawał dyspozycje potraw myśliw 
skich, używanych w Polsce. Upro­
szona, jednego z sąsiadów najbliż­
szych żona, obiecała swą pomoc w 
pouczeniu Fritz’a, sporządzenia bigosu 
i różnych innych smakołyków z miej­
scowego repertuaru potraw, a raczej 
smakowitego menu polskiego.

Polowanie miała zakończyć zabawa 
taneczna. Zamówiono już i orkiestrę 
ku wielkiej uciesze okolicznej mło­
dzieży. Aby jeszcze wiecej nadać 
polowaniu atrakcji, umyślił p. M..., 
aby i panie wzięły w niem udział. 
Przyklasnięto tej propozycji. I dziwił 
się p. baron tej polskich pań odwadze, 
tej ich ogromnej tak wesołej ochocie, 
ie  staną z bronią na równi z panami.

Nazajutrz, o świcie już, nazna­
czony z urzędu wielki łowczy, dał 
sygnał na rcgu myśliwskim, że czas 
zbierać się; albowiem wszyscy mający 
wziąć udział w polowaniu od wczoraj 
do Cz... rozlokowani w gościnnych 
pokojach.

Brakowało tylko pana rezydenta.
—  Gdzie jest pan Bo ..cki? —  do­

pytywano się troskliwie —  dlaczego 
nie stawił się się? Taki niezrównany 
myśliwy!?

—  Jan zaniemógł trochę —  ozwał 
się kuzyn u którego B... był na rezy­
dencji. —  Spodziewam się wszakże, 
że może otrząśnie się z chwilowej 
niedyspozycji i stawi się choć później 
do apelu.

Lecz nie stawił się i o wyznaczo­
nej przez łowczego godzinie bez niego 
wyruszono na polowanie.

Dzień zaczynał się pięknie. Suro­
wy zapach z jesiennych kwiatów i ziół 
nie upajał, lecz rzeźwił. Cudna zie­
leń potrawów nie ściętych jeszcze, 
aksamity ruchów w różnych odcieniach, 
liljowy łan kwitnących w pełni wrzo­
sów łączyły się w piękny wrorzysty, 
lśniący w promieniach słońca dywan. 
Lekkie mgły i opary unosiły się w 
powietrzu, walcząc z promieniami 
zwycięskiego Feba.

Nienawykłych do tej najpiękniej­
szej pory dnia myśliwych —  widok 
cudnej natury unosił w zachwyt.

D. c. n.
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„Spójnia” włocławska 
w Ciechocinku i Raciążku.

W niedzielę ubiegłą, t. j. 17b.n1, 
urządziło Stów. Młodzieży katolickiej 
»Spójnia« z ks. patronem Radomskim 
oraz członkami patronatu wycieczkę 
do Ciechocinka i Raciążka. Po przy­
byciu do Ciechocinka odprawił Mszę 
św. ks. Radomski, poczem udała się 
młodzież włocławska na śniadanie do 
domu licealnego, po którem nastąpiło 
pod kierownictwem przedstawiciela 
dyrekcji zakładów kąpielowych zwie­
dzanie tężni, ważelni, zakładów kąpie­
lowych i parku w Ciechocinku.

O godz. i w południe stawiło się 
w Ciechocinku Koło Młodzieży z Ra­
ciążka na powitanie gości włocław­
skich i cała wycieczka udała się do 
historycznego i malowniczo położo­
nego Raciążka. Po przybyciu na 
miejsce, Stów. Młodzieży Raciąźkow- 
skiej podejmowało młodzież »Spójni« 
włocławskiej obiadem. O godz. 3-ej 
popołodniu odbył sekretarz jeneralny 
ks. Radomski wizytację w stowarzy­
szeniu. Zebranie odbyło się w histo­
rycznych tuinach zamku biskupiego, 
które zagaił ks. prób. Guranowski 
pięknem przemówieniem, poczem za­
brał głos ks. patron Radomski i wy­
głosił do licznie zebranych referat 
»O celach i zadaniach stowarzyszeń 
młodzieży katolickiej«, podając przy 
tern metody pracy w Stów. na sezon 
letni i podkreślając zadania wykonaw­
cze młodzieży pod wzgUdem religijno- 
moralnym i obywatelskim. Przemawiał 
także wice-prezes »Spójni« drh. T a ­
deusz Mielczarski, zachęcając swoich 
kolegów do wytrwałej pracy w orga­
nizacji katolickiej. Po udzieleniu 
szczególnych instrukcji miejsc. Zarzą­
dowi przez sekretarza jeneralnego 
zamknięto zebranie odśpiewaniem 
Roty młodzieży »Hej do apelu«. Po 
zebraniu udali się wszyscy z śpiewem 
na ustach do miejscowego kościoła; 
przed kościołem odczytał historję Ra­
ciążka p. dr. Olszewski; w kościele 
zaś pokazywał ks. prób. Guranowski 
pamiątki, obrazy, skarbiec, m. inn. 
ornat haftowany przez królowę Ja­
dwigę. Po odśpiewaniu »Pod Twą 
obronę« i odmówieniu modlitwy, opu 
ściliśmy świątynię. Resztę dnia spę­
dziła młodzież na grze w piłkę nożną 
oraz w ogrodzie ks. proboszcza na 
grach ruchowych i śpiewach. O godz.

7 wieczorem udaliśmy się do Ciecho­
cinka, a stamtąd po wypoczynku zpo- 
wrotem do Włocławka.

Oby w podobny sposób nastąpiło 
zjednoczenie młodzieży katolickiej w 
całej Polsce, a przysźłość Ojczyzny 
będzie szczęśliwa. Uczestnik.

U w a g a :  Wobec powyższego
sprawozdania nie mają znaczenia w 
umieszczonej wzmiance na tem miej­
scu z dnia 20 b. m. przez T  wo św. 
Wincentego wyrazy ubolewania dla 
członków »Spójni« nad niezrozumie­
niem »tak ważnej cnoty w stosunkach 
z ludźmi, jaką jest dotrzymanie słowa«. 
»Spójnia« służy i służyć musi przede- 
wszystkiem swojej sprawie, a przez 
nią dobru publicznemu; czas wolny 
spójniacy poświęcali zawsze innym 
katolickim i narodowym instytucjom 
i służą i służyć będą nadal swoją mło­
dzieńczą pomocą wszystkim.

Zarząd „Spójni”.

Budowa schroniska w Tatrach.
Od polskiego Tow. Tatrzańskiego 

otrzymujemy następującą odezwę:
Od wiosny 1921 r. dźwiga się 

w Tatrach na Hali Gąsienicowej 
wielkie granitowe schronisko na 100 
łóżek; niesłabnącym wysiłkiem O d­
działu Warsz. T-wa Tatrzańskiego 
powstaje monumentalna budowla, któ­
ra ma służyć całej Polsce, szukającej 
w Tatrach wytchnienia i nowych sił 
do pracy.

Turystyka górska ogarnia coraz 
szersze warstwy i sięga do rdzenia 
społeczeństwa; podobnie jak służba 
wojskowa, harcerstwo, sport —  sprzy­
jają Tatry, jedynie dla całej Polski, 
zatarciu różnic dzielnicowych i przy­
śpieszają proces narodowego zespo­
lenia. Wzmagający się z roku na 
rok ruch turystyczny ściąga z całej 
Polski w głąb Tatr tysiączne rzesze, 
nie znajdując tam jednak zaopatrzo­
nych schronisk, noclegu, dogodnych 
punktów wyjścia do dalszych wycie­
czek górskich. Nieliczne schroniska 
tatrzańskie, szczupłe i źle zagospoda­
rowane, nie mogą w drobnej nawet 
mierze zaspokoić najskromniejszych 
wymagań obecnej turystyki polskiej.

Tatry muszą posiąść schronisko 
zbudowane na modłę europejską, do­

stosowane do racjonalnych wymagań 
turystycznych, będące wzorem w tej 
tak bardzo zaniedbanej u nas dzie­
dzinie. Zadanie to podjął Oddział 
Warszawski P. T. T. i doprowadzi 
je do końca. Zewnętrzne mury schro­
niska już stanęły i w ciągu wiosny 
b. r. zostaną pokryte dachem; wykoń­
czenie wnętrza jednak pochłonie 
ogromne sumy i tylko współdziała­
niem szerokich sfer społeczeństwa 
budowa może być prędko ukończona.

Zasoby pieniężne Oddz. Warsza 
wskiego są na wyczerpaniu i bez 
wydatnej pomocy społeczeństwa dal­
sze roboty zostaną wstrzymane z bra­
ku funduszów. Wierzymy niezłom­
nie, że W Pan zechce poprzeć do­
prowadzone do połowy dzieło i przy­
czyni się, w uznaniu Jego doniosłości, 
do stworzenia funduszu budowy. 
Wszelkie ofiary pieniężne prosimy 
wpłacać do P. K. O. na konto cze­
kowe Oddziału Warsz. Ne 4,000.

Z poważaniem
za Zarząd Oddziału Warsz. P. T. T. 

przewodniczący: Stanisław Osiecki, 
wicemarsz. Sejmu, 

sekretarz: Jan Jarosiński, 
inżynier.

Na cel powyższy otwieramy w na- 
szem piśmie składki. (Przyp. Red,).

Odpowiedzi Redakcji.

P. S. Koprowłcz w  Chicago-
Za przesłane nam wiadomości skła­
damy serdeczne dzięki. Cieszy nas, 
że Polonia amerykańska zna się na 
takich farbowanych lisach, jak czer­
wony pepesiak poseł Barlicki, objeż­
dżający Amerykę i występujący nie 
w obronie, ale w szkalowaniu Polski, 

Co się tyczy tej sprawy, o której 
Pan wpomina, możliwą byłaby do wy­
grania, gdyby rodzice owego zmar­
łego młodzieńca, czy ten, kto prze­
jął jego majątek, dał zobowiąanie 
ustne przy świadkach, lub na piśmie, 
że jest taką a taką kwotę winien pa­
nu, jako koszta pogrzebu i sumę tę 
zobowiązuje się zwrócić. Jeżeli ta­
kiego zobowiązania niema nic się 
w sądzie nie uzyska wobec złej woli 
przeciwnika. Gdy go pan zaskarży 
do sądu, może się tłumaczyć, że 
wcale nie prosił pana, aby taką su­

mę wydawał na pogrzeb i wogóle, 
aby się pogrzebem zajmował. Wszyst­
ko zależy od dobrej woli i uczciwo­
ści tych ludzi. Jeżeli jednak pan ma 
świadków, że te osoby przyznały się 
do długu zaciągniętego względem 
pana, w takim razie należy sprawę 
oddać do sądu.

Nowe książki.

Jerzy Płomieński. Dzieje drama­
tycznej twórczości Jana Angusta 
Kisielewskiego. Poznań 1922 str. 32.

Profesor polonistyki w miejscowem 
gimnazjum państwowem obecnie prof. 
gimnazjalny w Radomiu p, Jerzy Pło- 
mieóski, wydał szkic literacki, jako 
przyczynek do źródeł polskiego dra­
matu modernistycznego. Rzecz napi ■ 
sana jest jasno. Polecamy ją mło­
dzieży, poświęcającej się studjom li­
teratury polskiej.

R ó ż n e .

Pisma lwowskie podają, że w Gło- 
waniewsku na Podolu sowieckiem, 
który liczył przed wojną 8,000 pola­
ków, liczba ludnośćci polskiej stop­
niała wskutek prześladowania do 
niespełna tysiąca głów. Księdza i na­
uczycielkę bolszewicy wywieźli w głąb 
Rosji. Popi tak zwanej »żywej cer­
kwi* zmuszają katolików do przecho­
dzenia na prawosławie.

W Ilince obrabowano kościół 
i wywieziouo księdza. Nauczyciela 
Wróblewskiego rozstrzelano. Ludność 
katolicką zapisano gwałtem do pra­
wosławnych. Podobnie dzieje się 
w Rajgrodzie (pow. bracławski).

W Kamieńcu Pod., z powodu bra­
ku księży wszystkie kościoły katoli­
ckie zamknięte. Również w Zińkow- 
cach, Jańczyńcach, Bialonówku i Pud- 
łówce pozbawiono katolickie kościo­
ły obsługi religijnej.

Skazani w procesie kamienieckim 
ks. Dworzecki i Szyszko, cierpią głód 
i zimno w więzieniu winnickiem. 
W tem samem więzieniu umarł już 
ks. Niedzielski oraz nauczyciel Wit* 
wieki, Zaleski i Lachowicz. (A. W.).

JMLagazynUbiorów J M L ę s h z i c b F i r m  "W
we W Ł O C Ł A W K U  W arszaw ska  przeszedł na w yłączną w łasność

A N T O B ilE G O M I E S Z A . L S K I E G O
i nadal będzie prowadzony tak jak do tego czasu towar odpowiedni, ceny przystępne, aby zadowolnić Sz. naszych odbiorców m. Włocławka i okolic.

Z  poważaniem

A n to n i M ie s z a ls k i

2
Numery Naftowe 
Tygodnika dostaw

Na wzór specjalny nu­
merów Tygodnika dostaw 
a to*

Numeru Żelaznego
Numeru Drzewnego
Numeru Budowlanego 

wydamy w lipcu b. r.

2 Numery Naftowe 
Tygodnika dostaw
których zadaniem będzie 
zaznajomienie wszystkich 
dzielnic Polski z Małopol­
skim Przemysłem Nafto­
wym.

Jednocześnie temuż  
przemysłowi przedstawio­
ny będzie ca łoksz ta ł t  
wszystkich źródeł zaopa- 
trsenia jego potrzeb w gra­
nicach Polski.

Ogłoszenia, opisy, m onografie, 
notatki I t. p. do powyiszyoh nu­
m erów  przyjmuje nasza Adm in i- 
stnaoja  oraz w szystkie Biura O gło ­
szeń w  Polsce  po oenach naezej 
taryfy norm alnej.
W ydaw nictw o Tygodnika dostaw  

w e Lwowie.

ANALIZY moczu, plwocin 
krwi (r. Was- 

sermana), spermy i t. p. na tryper, 
syfilis i inne choroby.

Laboratorium Magistra B.
WŁOCŁAWEK 

3-Maja 13, Il-gie piętro.

ZNIECZULAJĄCY
B A L S A M  B E L G I J S K I

z kogutkiem usuwa
Bóle artretyczne i reumatyczne.

Sprzedają apteki i składy apteczne.

Oo Matek! Pamiętajcie, ie  
najracjonalniej­

szą przy sypką dla dzieci je«* 
puder „Dzidzi'*, utrzymujący 
ciato dziecka w zupełnej hygie- 
nie. Usuwa zaczerwienienia i 
stan zapalny skóry. Sprzedają 
apteki i składy. Wyrób polski.

#%HofOb| żołądka, kiszek, nerek, 
V  obstrukcje, hemorojdyr I «. p.
radykalnie Szwajcarskie gorzkie zioła
Dr« Bauera — oryginalne z marką „Kogut“ 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

Ilomnifnirin usuwa ból, pieczenia, swę- 
IIEinUruJIly dzenia, krwawienia, — 
zmniejsza guzy Ugnififiln Czopki he- 

(źylaki) wfttlluUI morojdowe 
(z kogutkiem). Żądać w aptekach i skład.

Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem

OD WYDAWNICTWA

Stosownie do uchwały Związku 
wydawców pism codziennych wszelkie­
go rodzaju nadesłane zapowiedzią 
wzmianki, komunikaty i  okólniki bądi 
to prywatnych,bądi komunalnych i 
rządowych instytucji, tyczące się ze­
brań, odczytów, i  koncertów, rozpo­
rządzeń itp. będą umieszczane po u 
przedniem opłaceniu należności w a- 
dministracji dziennika. W przeciwnym 
razie bez opłaty nie będą umieszczane.

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E .

Buchalter kawaler poszukuje od zaraz 
pokoju umeblowanego, przy rodzinie. 

Zgłoszenia kierować do Administracji ga­
zety „ Słowa Kujawskiego“ dla buhaltera.

Bekiesza na dobrym kożuchu, suknem 
kryta — do sprzedania. Gęsia 24.

Do wynajęcia samochody osobowe, cięża­
rowe i sprzedaż samochodów, Kiliń­

skiego 16 a.

Młody kupiec z Pomorza obeznany w róż­
nych gałęziach handlu jak to: w sprze­

daży towarów kolonialnych, żelaza jako 
również w charakterze bufetowego poszu­
kuje posady. Wiadomość w administracji 
pod „Kupiec*.

Okna i drzwi malowane do sprzedania. 
Bulwarna 11.

Rutynowany korepetytor student poszu­
kuje kondycji przez wakacje. Wiado­

mość: Albrecht Gostynin.

Sieci rybackie poleca Henryk Frankenstein 
Włocławek Kościuszki 9.

Skradziono portfel zawierający książeczkę 
wojskową na imię Józefa Wiśniewskiego 

wydaną przez P. K. U. Włocławek. Łaskawy 
znalazca raczy odnieść do policji.

RBDAKTOR; KS. JÖZSF KRUSZYŃSKI DRUKARNIA MBCBZALNA POD ZARZĄDEM W. TOMASZKWSKIB 0. WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZBCHNBJ


